
POCZTA Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

Hof 8. IDarsjawa-Djiałbowo, bnia 3 lutego 1929 t. Zlr. 5.

„Ha poc5qtfu 3óq...“
1 illojj. 1, 1.

Cjestofroć wybaje się nam, je na śmiecie bjiejc się bat*  
■bjo jle, wibof prjyroby nicpofoi nas i gorsjy taf balece, jc 
gbybyśmy pobbnli się jupełnic tym wrajeniom, to ulegliby- 
-śmy ponuremu zwątpieniu. ffecj powstrzymuje nas ob tego 
wiata, utajująca na pocjąttu wsjechrjecjy Boga jywego i 
■bjiałająccgo; świat i wsjystto, co na nim jest stworjone, 
jest wyrajem myśli £jego. ©statecjny cel musi być cj»wa< 
-lebny, albowiem Stwórca wszechświata jest Bogiem miłości 
i mąbrości. To prjefonanie powinno przyświecać w Eajbej 
■chwili, w fajbym bniu, jycia nasjego; coW wie? by was spot*  
"Tac miało, choćby posępne nam się wybało — mojemy pojo*  
stać spofojni i pełni ufności, wiebjąc, je bej woli Saga nic 
wam się jłego nic stanie, ©by się bubjimy je snu, nieci) naj« 
4>ietw myśl nasja tu Bogu się wjnosi. Błagajmy ©o, aby 
był prjy nas w fajbcj potrzebie, aby pracę i ucjynfi nasjc 
•błogosławił, je jęli tatowe są jgobne j 3c5t° wolą, lub jeby 
wie bopusjejał bo jłych cjynów nasjych, 3emu przeciwnych- 
Albowiem tajemnicą jywotów sjcjęśiiwych i błogosławionych 
jest rojpocjynanie wsjysttiego j Bogiem i spełnianiem Jego 
-prjytajań, a nicjego bej wejwania 3eS0 pomocy.

Do matfi tt> sprawie sbrowia bjiecfa 
sjfoinego.

3Ie to w tym ofresie bjieci sjfolnych choruje i Tjyj 
isjtoła jest pawobem tych rójnych chorób? lltoje ona 
wsjcjepia w bjiatwę te choroby, jat anginę, iitfluenję, grypę 
i t. b.? ©! taf nie jest, powobem chorób, taf nawiewają­
cych cjęsto bjieci, są sami robjicc, a jwłasjeja matfi. 5a- 
pytasj się napewno, matto, co powinnaś robić, jeby bjiecto 
twoje było jbrowc. ©tój posłuchaj uwajnie. W obecnym cja> 
■sie barbjo wajnem jest ubieranie bjieci. posyłając bjiecto bo 
sjfoły, boisj się, matecjto, je sic fochane biebactwo jajiebi 
i bla pewności tłabjiesj na niego wsjystto, co tylfo mo< 
jesj, bo myślisj: „Cepiej bmuchać, nij chuchać". Kicby taf 
■opafowanc i obwiąjane bjiecto prjyjbjie bo sjtoły, to się 
w ławce ani rusjyć nie moje, śiebji ubrane w rójne sjale, 
surbuty, tamijelti, fosjule, a cjęsto w barchany i trytoty. 
To wsjystto ma tat misternie nałojone, je w sjtole nic nic 
mojna j niego jbjąć. Ho, niechje w tafiem ubraniu bjiecto 
wyjbjie j ciepłej flasy na tęgi mrój, to angina lub grypa 
gotowa! 21 cjy jest to potejebne?

ittatto tochana! Ubierj na brogc swe bjiecto ciepło, 
ale tat, jeby te ciepłe rjecjy mogło jbjąć w fłasie i ubrać 
się wteby, fieby wychobji na bwór. Wteby grypa, angina 
i inne choroby tjabjicj bębą twe bjiecto nawiebjały.

pamiętaj matto, jc popełnias? wielti gtjcch, je jęli pitsj*  

cjasjjswc bjiecto bo sjtoły be? śniabania, głobne. ©jieefo 
rośnie, bujo biega, musi więc jeść wiele. U ciebie tat bywa: 
— iDjiecto wstaje pójno i na porjąbnc spojycic śniabania 
brat mu cjasu. W ostatniej chwili basj mu tawał Chleba 
bo ręti, jeby jjabło po brobje, ale ono |uj na to niema cja» 
su, bo tat juj pójno, jc bo sjtoły musi biec co sił. 3 tat 
bjiecto siebji 5, a cjaseni i 6 gobjin bej ciepłej strawy, więc 
jatje potem ma nie chorować8 Tembarbjiej, gby bjiecto jest 
małotrwiste, słabe, taf, je laba choroba ucjepi się go. Więc 
je jęli bbasj, matto, o swe bjiecto, bubj je prębjej i nic po*  
jwalaj mu sic wylegiwać w łójtu. pół gobjiny snu błujej 
niema jnacjema. $e bjiecto musi się wyspać, to prawba, 
ale je jęli ma ja mało snu, to niech sic tłabjie wejeśniej spać. 
Sen j wiccjora jest najjbrowsjy.

Jbrowie japewnia tafje i cjystość. Brub i niecjystość 
to przyjaciele chorób. iDjiecto twoje, tochana matto, wysła- 
ne bo sjtoły, musi być cjyste. To tej bjiecto powinno być 
pcjyjwycjajone ob łolebti bo cjystości, a sjfoła wymaga ob 
ucjniów, jeby byli cjysto umyci i ubrani. IDięc prjeb pój*  
ścicm bo sjtoły bjiecto winno umyć się wobą j mybłem. 
Wsjat to tata prosta rjccj, jaraj po wstaniu jbjąć tosjulę, 
umyć porjąbnic ręce, twarj, sjyjc, usjy, ja usjami i pob pa« 
chami. prjytem toniecjną rjecją jest cobjicnnc mycie jębów 
sjcjotecjfą i prosjticm. gbyj jeby nie myte jołtnieją i j ust 
cjuć nieprzyjemny japach- Tonajmniej bwa rajy na tybjień na*  
lejy myć nogi, a raj na tybjicć bobrje się wytąpać. J tą*  
paniem w jimie to trochę jest tłopotu w nicftórycl) bomach- 
3?ba ciasna, a bruga, jejeli jest, to cjęsto nieopalana. 3C&' 
natje, jejeli jesteś, matfo, jarabna, to usuniesz wsjeltie prje*  
sjfoby. Dobrjc byłoby mieć w sjtole tąpiel, ale my na wsi 
ani śnić o tern nie mojemy. W miastach to są prjy sjtołach 
tąpiclc bla bjieci. -Dalej trjeba jmieniać co tybjień świeją 
bieliznę i bbać o głowy bjicwcjąt. ITiechaj juj raj na jawsje 
jnitną brubne bjieci je sjfoły. Ubranie moje być sfromne, 
ale musi być cjystc. Uberj, matfo, rętą po surbucie twego 
chłopca, a jobacjysj, ile w nim furju. Trjeba go więc raj 
w tygobniu wycjyścić, a ob cjasu bo cjasu prjeprać. ©aj 
mu chustecjtę bo nosa, jeby nie wycierał nosa ręfawcm. 
© chustecjtę nie trubno; jejeli jesteś uboga, to jrób tatową 
je starej, pobartej tosjuli i juj po tlopocic.

Wiebj, matto, ij w Stnglji jest prawo, je jejeli bjiecto 
prjyclpbji bo sjfoły brubne i nic umyte, a tobjice, mimo na*  
pomnienia naucjyciela, nie cljcą bjiecfa boprowabjić bo po*  
rząbtu, to sprawa ibjie bo sąbu. Taf więc ja cjystość swych 
bjieci robjicc są w ?lnglji obpowiebjialni sąbownie. €jyj to 
nie mąbrc prawo?

©bowiąjtiem więc fajbcj matfi jest prjestrjcgać wsjyst- 
fiego, cjego sjtoła ob bjiecfa wymaga. 3e?el‘ naucjyciel jest 
trosfliwy o swą bjiatwę, to on bobrje wie, co fajbemu bra- 
tuje i jwraca się bo robjiców j niejebną prośbą i wsfajów*  
tą. Trjeba go tylfo jrojumieć i pomagać mu, pamiętając, je 
cjystość baje jbrowie, a jbrowie, to sjcjcście człowieta!
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Irjeba pamiętać tafjc o tcm, je >vyglqt> fyiccfa śn?iab« 
c?Y nietylEo o tcm, tim ono jest, ale tafje o tern, jafq jest 
jego matfa. 3ejeli matfa jest brućna. niechlujna, nicbbała, 
to i bjiecfo jej bębjie tafie same. Węgląb tuetunętrjny bjiec- 
fa, to fotografja matfi. Więc focb. na matfo, n-jnicś ofrjyf: 
„precj j brubem, nieci; jvje cjystcść!"

Óalsjta.

O szkołach niedzielnych.
2) * (Ciąg dalszy).

Wytężona praca nie pozostała bez wyniku. Już po ro­
ku można było zauważyć w dzieciach zmianę. Ale. zmiana 
ta zaszła nietylko u nich, ale udzieliła się też ich rodzicom. 
Cała okolica zmieniła się nie do poznania. Mówiono z wiel- 
kiem uznaniem o tej szkole, wyrażając zarazem swe zdu­
mienie z powodu zupełnego przeobrażenia, jakiemu uległy 
dzieci. „Niema kłótni, sporów, szanują swych rodziców i są 
im posłuszne". Gdy zaś Reikes ogłosił w swem piśmie spra­
wozdanie z działalności szkoły, zwróciło ono powszechną 
uwagę i zostało przedrukowane przez wszystkie gazety w 
kraju. Wkrótce też zaczął przyjmować do szkoły dziewczę­
ta. Zbawienna w swych skutkach działalność szkoły skłoni­
ła wiele osób do pójścia w ślady Reikesa, ażeby i w ich 
kraju założyć takie szkoły, inni znów wysyłali delegacje do 
Anglji dla zapoznania się z organizacją tych szkół, ażeby 
potem móc je pizenieść na swój grunt.

Szkoły niedzielne doszły w krajach zachodnich do bar­
dzo wielkiego rozkwitu i to zarówno zewnętrznie pod wzglę­
dem ilości szkół, jak i wewnętrzni pod względem wyso­
kiego poziomu, jaki osiągnęły. Szkoły te organizowały się 
w związki wyznaniowe, które łączyły się w krajowe, czyli 
składały się z kilku wyznań danego kraju, a związki krajo­
we utworzyły następnie wszechświatowy związek szkół nie­
dzielnych, posiadający własny gmach w Londynie ze wspa­
niałą bibljoteką dla nauczycieli szkół niedzielnych. Powstała 
zagranicą olbrzymia literatura, wydaje się niezliczoną ilość 
pism dla nauczycieli i dzieci, ilustracje biblijne, mapy .itp. 
środki pomocnicze. Urządza się kursy dla wyszkolenia nau­
czycieli i nauczycielek. Pozatem, oprócz zwykłych zjazdów 
pracowników szkół niedzielnych, odbywają się co 4 lata 
zjazdy wszechświatowe. Ostatni zjazd odbył się w lipcu 
1928 roku w Los Argelos, w Ameryce. Zjazdy takie mają 
doniosłe znaczenie. Przez codzienne ogólne posiedzenia i 
specjalne konferencje, oraz połączoną ze zjazdem nadzwy­
czaj bogatą wystawą, może się uczestnik konferencji prze­
konać o tern, czem jest szkoła niedzielna, do czego dąży 
i jakie są rezultaty jej pracy. Przedostatnia konferencja 
wszechświatowa odbyła się w roku 1920 w Tokjo, stolicy 
Japonji. Rząd japoński, bardzo zachwycony wysokim po­
ziomem nauki tamtejszych szkół niedzielnych i, zdając so­
bie sprawę z pożytku, jaki przynoszą państwu, otoczył je 
opieką, chrześcijaństwu zaś, w dowód uznania, nadał cały 
szereg uprawnień, których dotychczas nie posiadało. Pod­
ług materjału statystycznego, przedłożonego konferencji w 
Glasgowie, w Anglji, do 347,000 szkół, należących do Zrze­
szenia Wszechświatowego, uczęszczało 29,157,419 uczniów, 
nauczycieli zaś i kierowników szkół było 3,525,192. Gdy- 
byśmy z tej olbrzymiej rzeszy sformowali pcchód i usta­
wili ich w rzędach po 80 osób w odstępach po 60 centy­
metrów, to armja ta zajęłaby przestrzeń około 240 kilomet­
rów; gdybyśmy zaś kazali im przemaszerować przed nami 
z szybkością 5 kilometrów na godzinę, to musielibyśmy cze­
kać 53 godziny, aż by przeszła. Szkoła niedzielna uchroni­
ła Anglję od rewolucji, wstrząsającej w latach 1830 i 1848 
pozostałą częścią Europy. W interesie państwa leży zatem 
popieranie szkół niedzielnych.

Szkoła niedzielna, po zaprowadzeniu jej w Ameryce, 
rozrosła się do rozmiarów iśue „amerykańskich". Ma ona 
już ustaloną opinję, to też stanowisko nauczyciela czy kie­
rownika w takiej szkole jest czemś niezwykle zaszczytnem 
i dlatego też możemy tam zauważyć niejednego wybitnego 
człowieka. Poziom tych szkól jest też bardzo wysoki i o- 
bejmują one wszystkich, należą bowiem do nich, jak się wy­
raził dr. Mauz, zarówno dzieci wczoraj urodzone, jak i sta­
rzec, który jutro złożony zostanie do grobu, bowiem otacza

się opieką i tych, którzy, z powodu choroby, kalectwa czy- 
innych przyczyn, nie mogą uczęszczać do szkoły niedziel­
nej. Ilość zatem uczniów szkoły niedzielnej winna równać- 
się ilości członków danego kościoła. Szkoła niedzielna jest 
w Anglji i w Ameryce szkołą biblijną i ma na celu pozys­
kanie swych uczniów dla Chrystusa i wychowanie ich na 
czynnych członków zboru. Praktyczny Amerykanin dba też 
i o to, ażeby członkom dać możność wprowadzania usły­
szanych w szkole zasad i ideałów w czyn, zdaje sobie bo­
wiem dokładnie z tego sprawę, że najpiękniejsze nawet ha­
sła i ideały, nie urzeczywistnione w życiu, pozostaną pus­
tym jedynie frazesem i mogą pizyńeść raczej więcej szko­
dy, aniżeli pożytku. Ośrodkiem pracy winien być uczeń,. 
Grupują ich też nietylko podług wieku, ale podług stopnia 
rozwoju umysłowego i religijnego, ą po ukończeniu całego 
kursu wydają dyplomy. Wychowanie nie*  polega tylko na 
rozwijaniu jednostki, lecz i na dostosowaniu jej do ogółu, 
zarazem też daniu młodym ludziom, wchodzącym w świat, 
możności zrozumienia stosunku chrześcijaństwa do warun­
ków społecznych. Wówczas będą mogli przyczynić się do 
budowania królestwa Bożego we własnym kraju i na ca­
łym świecie. W tym celu do piogramu włącza się współ­
czesne postacie z życia chrześcijańskiego. Kompletny pro­
gram powinien obejmować jeszcze wiele innych rzeczy, jak 
badanie ksiąg, rozpatrujących powstanie Biblji, niektóre: 
ważniejsze hymny i psalmy, modlitwę Pańską i niektóre- 
szczegóły służby Bożej. Pozatem program obejmuje studja 
nad mapami, encyklopedjami biblijnemi i komentarzami, hi- 
storję rozwoju religijnego, muzykę religijną itd. Przy szko­
łach znajdują się również specjalne klasy, w których kształ­
cą się uczniowie wyższego kursu, którzy się zgłosi i jako- 
kandydaci na nauczycieli szkoły niedzielnej. Schodzą się 
oni w dnie oznaczone i przechodzą specjalny program, roz­
łożony na 2—3 lata. (Dokończenie nastąpi).

Sprawy polityczne.
Polska. Na posiedzęniu Sejmu omawiano wnioski Ko­

misji Konstytucyjnej i Regulaminowej w sprawie przystą­
pienia do zmiany Konstytucji. Obecny Sejm ma prawo- 
większością trzech piątych głosów zmienić Konstytucję. 
Jest wskazane, aby z tego wyjątkowego prawa, które bę­
dzie miał Sejm dopiero za 25 lat, skorzystać. Od szeregu 
lat istnieje przekonanie wśród światłych obywateli potrzeby 
naprawy naszego ustroju. Sejm Ustawodawczy, który uchwa­
lił Konstytucję dnia 17 marca 1921 roku, przewidywał, że 
Konstytucja, uchwalona wówczas wśród trudnych warunków,, 
rychło będzie potrzebowała poprawek i uzupełnienia;

Niemcy. Niemiecki minister Obrony państwowej, Gre- 
rier, opracował plan uzbrojenia Niemiec, który został mu wv- 
wykradziony i dostarczony jednemu z pism angielskich,, 
zwanemu „Rewiew of Rewiews", które nie zawahało się te­
go planu ogłosić publicznie. Z treści tego tajnego doku­
mentu dowiadujemy się, że za budową ogromnego stalo­
wego- pancernika ma pójść budowa innych pancerników 
na obronę Prus Wschodnich przed rzekomym atakiem Pol- 
ski. Dalej dokument ten przewiduje wojnę między Francją, 
i Anglją z jednej strony, a Stanami Zjednoczonemi Ame­
ryki Północnej z drugiej strony i że w tej „rozgrywce" 
Niemcy nie ostoją się w swej neutralności (niewtrącania śię- 
do sporu), że będą w nią wciągnięte, zatem muszą rozpo­
rządzać na morzu siłą zbrojną, a więc są zmuszone- ją od­
budować. Tyle zawiera ów tajny dokument. Sprawa ta na­
brała wielkiego rozgłosu w całym świecie. Oczywiście, że,- 
Niemcom to niebardzo wypadło w porę, bo zebrała się o- 
becnie komisja rzeczoznawców dla rozstrzygnięcia spraw y- 
odszkodowari, jakie Niemcy mają płacić za zniszczenia wo­
jenne, a przecież te Niemcy głosiły swoją dążność do po­
koju i na tej podstawie domagały się opróżnienia okupo­
wanej Nadren.ji i zmniejszenia rat odszkodowawczych, które 
rocznie wynoszą dwa i pół miljarda marek, a tymczasem 
przeznaczają tak wielkie sumy na cele wojenne. Teraz Niem­
cy prowadzą energiczne śledztwo, aby się dowiedzieć, któ­
ry z urzędników wykradł ów tajny dokument.

Litwa. Jak donoszą pisma francuskie i niemieckie, pre­
zes litewskiej rady ministrów, Waldemaras, podał się do 
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dymisji. Powodem tego są podobno nieporozumienia, jakie 
wynikły w ostatnich czasach pomiędzy prezydentem repu­
bliki litewskiej, Smetoną, a Waldemarasem. Jako następcę 
Waldemarasa wymieniają na stanowisko prezesa rady mini­
strów litewskich Bistrala, przywódcę partji chiześcijańsko- 
demokratycznej, a byłego prezesa ministrów.

Turcja. Donoszą z Brussy i Siwas (miast tureckich w 
Azji Mniejszej) o zarządzonym tam przez rząd turecki sze­
regu aresztowań. W miastach tych, oraz w ich okolicach 
miał powstać spisek przeciwko wprowadzeniu w Turcji al­
fabetu łacińskiego. Aresztowanych zostało kilkaset osób. 
Jak to trudno przychodzą wszelkie zmiany, nawet gdy cho­
dzi o dobro obywateli danego kraju.

— W Konstantynopolu zmarł turecki minister oświaty, 
Nedżali bej. Śmierć nastapiła w dniu, w którym otwarto na 
całej przestrzeni Turcji obowiązkowe kursa dla dorosłych, 
organizowane, dzięki usilnym staraniom zmarłego, dla nau­
czania alfabetu łacińskiego. W samym Konstantynopolu 
zmarły urządził 1,200 takich kursów dla 300,000 osób. Ne­
dżali bej brał czynny udział w rewolucji tureckiej i był o- 
sobistym przyjacielem Mustafy Kemala paszy, znakomitego 
dyktatora tureckiego.

RZECZY CIEKAWE.
Czy wolno przechodzić na judaizm ? Sejmowe kolo 

żydowskie zgłosiło interpelację do p. Ministra Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Pubicznego w przedmiocie wprowa­
dzenia ograniczenia dla wyznania żydowskiego z powodu 
nadesłania przez Komisarjat Rządu polskiego do jednego 
obywatela katolika, pragnącego przejść na judaizm, pisma, 
że przepisy, zawarte w rozporządzeniu z dnia 17 kwietnia 
1905 roku o tolerancji religijnej, zabraniają chrześcijanom 
przechodzenia na wiarę niechrześcijańską, o ile oni sami, 
lub przodkowie ich nie należeli do wiary niechrześcijań­
skiej. Rozporządzenie to nie zostało skasowane i dlatego 
Komisarjat Rządu polskiego odmawia udzielenia pozwole­
nia na przejście z wyznania chrześcijańskiego na wyznanie 
mojżeszowe.

Od kiedy znana jest Kawa? Wiadomo, że kawy, 
jako napoju, używano od czasów niepamiętnych w Arabji, 
a zapewne i w Abisynji, w Afryce, zawsze nawiedzanej 
przez Arabów, polujących na czarnych niewolników, czyli 
Murzynów. Kiedy jednak kawa dostała się do Europy, tego 
dotychczas nie stwierdzono dokładnie. Według ogłoszonego 
studjum jednego z badaczy angielskich, kawę sprowadzono 
z Arabji do Turcji w połowie XVl-go wieku, prawdopodo­
bnie około roku 1554. Pierwszym Anglikiem, który koszto­
wał tego napoju, miał być niejaki Ramwolft, bawiący w ro­
ku 1573 w Aleppo. Do Anglji jednak kawa przedostała się 
dopiero w roku 1637, a do Francji nieco później, ale An­
glików i Francuzów mieli wyprzedzić pod tym względem 
Włosi. Papież, Klemens VIII, pił podobno kawę już w roku 
1600. Pierwsza kawiarnia w Wiedniu powstała po zwycię­
stwie króla polskiego, Jana Sobieskiego, nad Turkami pod 
stolicą Austrji w roku 1683. Założył ją niejaki Kulczycki, 
według jednych szlachcic polski, według drugich Serb, któ­
ry przebywał w Turcji i znając język turecki, oddał powa­
żne usługi oblężonym Wiedeńczykom, przekradając się do 
obozu tureckiego. Gdy król polski przepędził Turków, Kul­
czycki, znalazłszy w obozie tureckim kilka worków kawy i 
znając użytek, jaki Turcy robili z tych ziaren, wyprosił je 
dla siebie i zaczął wyrabiać z nich ów czarny napój aro­
matyczny, którego przyrządzanie umiejętne stało się z bie­
giem czasu chlubą stolicy naddunajskiej.

Chińska moda. Moda paryska każę stroić wnętrze domu 
sztuką chińską, jedną z najpiękniejszych i najdoskonalszych 
w świecie. Wszystko, co pochodzi z „kraju światła i poezji", 
jest poszukiwane i przepłacane. Na ścianach wiszą widoki 
krajobrazów, malowanych przez malarzy Loo-Wang-Fcu 
lub We-Tong-Fao. Makaty są z materji jedwabnych, na nich 
zaś wyszywane smoki lub upiększenia ze skóry flaminga. 
Wśród nich wielkie, owalne lustra, oprawione w ramy tego 
samego koloru, co i meble. A meble są niskie, o czystych 
i prostych linjach, zrobione z laku, ciemno-błękitne lub też 
czerwone, zdobne kolorem czarnym, złotym lub szmaragdo­
wym. W rogu pokoju głęboka kanapa, zasłana poduszkami 

z jedwabiu i aksamitu, w którym, mistrzowska sztuka tka­
czy chińskich wyrobiła śliczne upiększenia i kwiaty mag- 
nolji, nad któremi rozpościerają się skrzydła sępów. Wszyst­
ko to jest przeważnie czarne. Na ziemi rozłożone są chiń­
skie, przepiękne dywany. Na niskim stoliku okrągłym o jed­
nej nodze, w kształcie lekkim a mocnym, kubki chińskie 
błękitne, czerwone, złoto-żólte, lub białe, zrobione przez cu­
dotwórczego mistrza, Oh-Tsai, który na niebieskim tle roz­
snuł subtelnie delikatne kwiaty wiśni lub jabłoni. Wśród 
całej tej dekoracji mieści się egzotyczny czar dalekiego 
Wschodu.

£isty bo Złebafcji.
S tur pic, powiat bpgłbowsfi.

5}«nct»ng Kebafcjo!
lUnicjsjcm zowiabamiant Szanowną Kebafcję o wypad*  

fu, ftóry wyburzył się w naszej wiosce w bniacl; świąt 8o= 
jego Rarobjenia. mianowicie w bniu 25 grubnia r. Z- odbył 
się tu ślub p. Wilhelm aCęgła w sfiegoz panną HI g t*  
tą Kabomsfą. pobejas tej uroczystości w rodzinie ojciec 
panny młobej, Kabomsfi, liczący 72 lat i matfa, licząca 
74 lat, leżeli cięjfo chorzy. W czwartef bnia następnego po 
ślubie o godzinie 8=cj rano trosfliwa matfa i bogo*
bojna żona, Wilhelmina Kabomsfa, pozostawiając pięcioro 
dorosłych dzieci. pogrzeb odbył się w sobotę bnia 29=go 
grubnia r. ?.

Spieszę również podzielić się wiabomością o obbytem tu 
przedstawieniu teatralnem, ftórc urządziła tutejsza młodzież 
w bniu 6 z- ni. na sali szfolnej. przewodniczącymi teatru 
byli p. p.: ©ryl i Saron, nauczyciele. Śjięri pięfnej pogobzie, 
Zebrało się wiele gości, ©begrano dwie sjtucjfi p. t.: '„Dzie­
siąty pawilon" i „jyb w bccjce“. przedstawienie odbyło się 
Ze śpiewami i orfiestrą, eo bardjo rozweseliło zebranych go*  
ści. po przebstawieniu odbyła się zabawa na sali p. Hluel*  
lera. 5 poważaniem K. W i 11 a m o w s f i.

Wrażenia z Wystawy Szfolnej ©fręgu 
Pomorsfiego.

Toruń.
Szanowna Kcdafcjo I
Wysiadłszy z pociągu w Toruniu, zwróciłem swe frofi 

na plac św. Katarzyny, gdzie w szfole wydziałowej żeńsficj 
Znajbowała się Wystawa Sjfolna Kuratorjum ©fręgu po*  
morsfiego. Ha pierwsjem piętrze w ogromnej sali zobaczy*  
łem wielfą ilość efsponatów, wystawionych z jatresu: geo*  
grafji, historii, religji, języfa polsfiego, a szereg porównań 
rozwoju szfolnictwa wypełniały zupełnie ściany sieni. Wy­
różniał się zwłaszcza djiał geograficzny ora? historyczny w 
bogactwie pomocy naufowych, wyfonanych prjez uczniów bar*  
bzo starannie i metodycznie, z ftórych dwie pochodzą Z pra*  
cowni seminarjalnych w Tucholi i Djiałbowie. W salach

Tjęść prac uczniów państwowego Scminarjum bjiałbowsfiego 
na wystawie w Toruniu.

drugiego pietia znajdowały się bjiały robót ręcjnych fobie 
cych, uwydatniających ogrom pracy uczennic, a jwłaszeja « 
seminarium żeńsfiego w Toruniu, dalej dział fijycjny, matez 
matyczny, chemiczny i przyrodniczy, flory zajmował dwie sal*  
i bawał pojęcie o wybitnej pracy uejniewstiej. Taf w poe 
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mysłach. jato tej w wyEonaniu bujo ładnych pomocy nauto*  
wycj> wyEonano w seminarjum w Wejherowie, Djiałbomie, 
oraj w innych sjtołach. Djiał psychologiczny świabcjył o u*  
micjętnem wyEonaniu i pomysłach przyrządów ho ćwiczeń tej 
bjiebjiny wiebjy. prjej 4 gobjiny jwiebjając wystawę, stwier­
dziłem ogromny borobct pracy w rojwoju sjfolnictwa, a 
jwłasjcja w bjiałaćh: geogtaficjnych, robót ręcznych, przy*  
robnicjych i historycznych, gbjic etsponaty ujęte były nauto*  
oto, według najnowszych prądów nauczania, ŚDuja ilość eEs*  
ponatów prjejnacjona jostała na powszechną Wystawę Kra*

CeCcja robót ręcjnych na V*ym Eursie Seminarjum w iDjiałbowie.

jową, Etóra zostanie otwarta w biejącym rofu w poznaniu, 
ora? bo mujeum sjEolnego w (Toruniu, a jnotasjcja z pań*  
Stwowego sewinarjum naucjycielsEiego w Tucholi i iDjiał*  
dowie, i to z jaEresu robót ręcznych i biologji. ©pusjcjając 
jaEłab, nabrałem prjeświąbcjenia, je podobne wystawy po*  
winny być urjąbjane co pewien oEres cjasu, baję bowiem o*  
gromne Śorjyści nawet bla tych osób zwiedzających, ftóra 
Ze sjtolnictwem nic mają nic wspólnego, a cój dopiero bla 
nauczycielstwa.

Seminarzyści działdowscy na lefcji biologji.

jajnacjyć musję, je pob względem wyfonania prac jji* 
fresu robót ręcznych biologii i innych pierwsje mieisce prjy*  
Znano ogólnie seminarjum w Tucholi, drugie jaś seminarjum 
w ibjiałbowic. J:jcli wejmiemy pob uwagę, je seminarjum 
w Tucholi posiada dawne tradycje, seminarjum jaś w iDjiał*  
dowie nalejy bo najmłodszych w polsce, pracuje w waritn- 
Cacl; cięjtich i niepomyślnych—to nalejy się ujnanie tat by*  
reEcji, jat i p. p. profesorom: ChmurjyńsEiemu i Stachów*  
sfiemu ja owocne rezultaty ich pracy.

5 powajaniem IttiEołaj War.

Sośnie, powiat obolanowsti.
Szanowna Kebatcjo!
Swycjajem ubiegłych lat i w rotu biejącym urządzili nau­

czyciele w Sośniach i Surminie obchód gwiajbtowy bla u*  
bogiej dziatwy. Rozpromienione serbusjEa dzieci jywym biły 
tempem na myśl, je znowu będą miały sposobność bo ode*  
grania sjiucjfi i to nic byle jatiej, bo „Cicha noc". Janie*  
poEojenie i niecierpliwość czasem tylto ogarniały ich ser- 
busjfa z powodu przesunięcia przedstawienia na dzień 6«go

stycznia r. b., a to bla bratu obpowiebniej sali, gbjie moj- 
naby nalcjycie zapowiebjianą sjtucjfę odegrać. Ćjefano cier*  
pliwicl Kiedy jebnat ulubione święta Sojego Rarobjenia mi*  
nęły, bjieci, z Zasobem nowych miłych prjejyć świątecznych, 
tern chętniej gromadziły się, by tylto o mającym nastąpić bniu 
radości mieć możność rozmawiać i tern lepiej obmyśleć i u- 
rjecjymistnić program uroczystości. Ra program, oprócz 
powiedzianej sjtucjti, jłojyły się jesjeje śpiewy i betlamacje, 
poją wstępnem i tońcowem przemówieniem. J ujnaniem pod*  
freślić nalejy, ij bobrjc wywiązały się bjieci je swych l‘ól< 
a to bjięti usilnym zabiegom nauczyciela SaworowsEiego, 
ftóry nie szczędził cjasu i trudu, by sjtucjfę i śpiewy jat*  
najlepiej przygotować, przedstawienie, śpiewy i betlamacje, 
poją odpowiednio ubtanemi chointami, to tylto jedna strona 
uroczystości, bo tylfo duchowa. (Drugą stroną uroczystości, 
jesjeje barbjiej przemawiającą bo serca bjiecfa, była ucjta 
cielesna, acjtolwiet stromna, jawsje jebnat miła, tembar- 
dziej, je świątecznych łatotEów dawno juj jabratlo. Ric tej 
bjiwncgo, je eutierfi, ciastfa i inne słodycze z niewypowie­
dzianą wbjięcjnością były przyjmowane prjej uradowaną 
bjiatwę. Ten bjień radości bjieci był jarajem dniem radości 
icl; rob?iców, ttórjy tej licznie jgromabjili się w barafu, mi*  
ino płatnego wstępu. Czysty dochód j tej uroczystości prje- 
znaczono bla bjiatwy tutejszych sjfół na wyciecjFę bo pojna*  
nia w celu zwiedzenia powszechnej Wystawy Krapwci, gbjie 
nowe wiboti i nowe prjejycia staną się źródłem nowej ra­
dości bjiatwy. J sjacuntiem 21 fj os.

Kalisjtowice Kai. 
©rodjy Cjytelnicy!
Cjeść tym, ttórjy niosą oświaty Eaganiec. Część tym, 

ttórjy ciągle pamiętają o bjiatwie nasjej, ttórjy starają się 
o to, aby bjieciom nasjym bać ntojność ucieszenia się, wy­
powiadania i otajywania swych ucjuć i uprzytomnienia so*  
bie pamiątti Rarobjenia Chrystusa.

Tatą chwilą był wiecjór wigilijny, urjąbjony prjej miej*  
scową p. naucjycieltę w bniu 20 grudnia r. j. Kjabta to 
wprawbjie uroczystość, bo tylfo raj w rotu moje być ob­
chodzona, ale wtedy wypada ona imponująco, a to tylto 
bjięti temu, je nasja p. naucjycielfa j całą encrgją bofłaba 
sobie trudu i mojołu, aby Eajbc bjiecto o ile mojności bra*  
ło udział w tafiej urocjystości.

Przedziwnie cjarująco i urocjo zajaśniała gwiajbta jlo*  
ta, znacząca drogę bo Betleemu. Ra niebie ufajuje się 2lnioł 
Sojy, ojnajmiając pastuśjfom narodzenie się Chrystusa i pro- 
sjąc icl;, by pobąjyli j podartymi. Djiecię na jiemi prosi 
<£>wiajbtę, by jesjła pomiędzy lu&ji i jasiabła rajem bo wie*  
cjerjy, ale (Bwiajbta odpowiada: „J nieba, synEu, zejść nie 
.nogę, moich blasfów jasna smuga bo Setleem jnacjy bro*  
gę“. pani naucjycielfa powitała gości, ttórjy zapełnili salę 
sjfolną po brjegi, i wygłosiła tilfa słów o narodzeniu Chry*  
stusa i jnacjcniu tafiego wieczoru. Ra balsjy ciąg progra- 
mu jłojyło się wiele innych nicspobjianet, jaf: wiersjyti, 
prjeplatane śpiewami, ftórycl; wyuczył bjieci p. Wejchert j 
Kofiniec, lecj nalejałoby się spodziewać lepsjego wynitu. 
pieśni, ttórych wyucjyła bjieci p. naucjycielfa, wypadły le= 
piej. Wresjcie bjieci wygłosiły j dużą wprawą tilta ustę­
pów j pisma świętego j Ewangelii św. Tufasja, rojbjiał 2. 
po rozdaniu pobarfów pomiębjy bjieci, co najbarbjiej roz­
promieniło ich twarjycffi, renbent sjfoły, p. Teela, w imieniu 
wsjysttich zgromadzonych jłojył gorące pobjiętowanie p. nau*  
cjyciclce, wyrajając mieltic zadowolenie wsjysttich obecnych 
ja urjąbjenie tat piyfnej i podniosłej uroczystości.

przychylny barbjo sifole p, 25roba, administrator miej*  
scowego majątfu, równiej prjycjynił się bo ogólnego wynitu 
wiec?oru wigilijnego.

Ja z niej strony bobać tylto mogę, ij naprawdę najejy 
się szczere ujnanie nauczycielce, p. J. TrąbcjyńsEiej ?a jej 
gorliwą pracę, bo pomimo, je bjieci ewangelicEic rozproszo­
ne są pomiębjy tatolicfłemi, wstutet połącjenia sjtół, po­
starała się jebnat o to, by bjieci te jebrać rajem, wiebjąc, 
je ucjują się barbjo usjcjęśliwione.

„Tbociaj nie sfońcjysj, ciągle rób: Ciebie nie bjieło — 
porwie gtób“ — powiebjiał poeta Kajimierj Brobjiństi.

Tjeść! ______ _ Karol Kłos.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty.
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<5 fraju i je świata.
©Zi^łbowo. Jeb ranie Kół ta Kol nic jego. W 

niebzielę bnia 13 ?. m. obbyło się rocjnc zebranie Kólfa w 
„Hotelu polsfim" prjy ubjiale 45 cjłonfów. żebranie zagaił 
prejcs Kółfa. po obczytaniu protofółu j ostatniego zebrania 
i załatwieniu nieftórycb spraw, związanych z obbywającem 
się jebtanicm, jaf równiej jbaniu prjei prezesa rocjnego 
sprawojbania j bjiałalności Kolta ja rot ubiegły, prjystą- 
piono bo wyboru nowego Jarjąbu. Ra czas wyborów po- 
wołano na prjcwobnicjącego zebrania p. illowiństiego je
o, futpia, ftóry zwrócił się bo zebranych o postawienie tan- 
bybatów na prezesa, Wysunięto 2 fanbybatów p. p.: Ja- 
błońsfiego i Subfowsticgo z ©jiałbowa. W głosowaniu 
jawtiem wybrany został więtsjością głosów na prejesa p. 
Jabłoństi z IDjiałbowa. Ra sefretarja powołano powórnie
p. Krupińskiego j ©jiałbowa. Ra starbnita, w miejsce p.
ffeliwy, wybrano jcbnogłośnic p. SubFowstiego z £>}iałbo- 
wa. Ra jastępcj prejesa wybrano p. Sttowiństiego je Stur- 
pia. Ra zastępcę sefretarja wybrano p. ©woraFa z ©ział- 
bowa. ©o Komisji Rewizyjnej powołano p. p.: ©rjywacja 
i paterta z ©jiałbowa. W wolnych wniosfach omawiano 
sprawę stabnita bo rojpłobu. ttóry ma być prjybjielony 
cjłontom j Wysotiej. . , ,

— Towarzystwo powstańców tWoiafow. 
W bniu 12 z- m. obbyło w ©jiałbowie Walne Jebranie te- 
goi Towarzystwa, na Ftórem ustępujący Jarząb jłojył spra- 
wojbanie roczne z bjiałalności Towarzystwa, po ubjieleniu 
zwolnienia ustępującemu Jatjąbowi, przystąpiono bo wyboru 
nowego Jarjabu. w stłab ttórego wesjli p. p. Kazimier? <Dl- 
<zcw«fi. naczclnif poczty, prezes; Ignacy pateref, wicepre- 
:«<; Walenty iRocl;alsfi, sefretarz; Jian pazba. zastępca sc 
Fretarja; ?llefsanbcr Rowaf, sfarbnit; Solcsław Sucljolc, 
fomenbant; Ilójcf ©rłowsfi. zastępca tomenbanta; franci- 
czet Kowalsfi, referent oświatowy.

— Je Jrzesjenia Właścicieli R i e r u c l; o m o- 
ści. W bniu 12 ?. m. obbyło się w ©jiałbowie zebranie te­
goż Towarzystwa, na ttórem omawiano sprawę pobattu ob 
nieruchomości za ubiegłe 4 lata, pobano bo wiabomości 
członfów, je ministerstwo wstrzymało na rajie wytonanic 
egzefucji za' niepłacenie wspomnianego pobattu.
" _  xv bniu 6 5. m. obbyła sic w ©jiałbowie w „no-

felu polsfim" zabawa taneczna, połączona z pofajami gim- 
nastycjnemi, urjąbjona prze? Towarzystwo „Sofól".

— fcot oczna S Z f o l Y ©ospo barć jej
obbcbjie się w sobotę bnia 9 lutego rb. w „Hotelu polsfim".

J powiatu bjiałbowsfiego.
Jłowo. W bniu 5 z. «’• obbyło się tu jebranie Jwiąj- 

tu Jnwalibów Wojennych- pobejas ttórego wybrano nowy 
Jatjąb w następującym sfłabzic: Rnastajy prjyborsfi pre- 
Zes, Tcon Sfrrbcf sefretarz i Józef RTagalsti sfarbnit.

— IV bniu 4 z. m. obbyło się w Jłowie jebranie Kół- 
ta Rolniczego bla omówienia spraw bieżących-

— W bniu 10 z- obbyło się w Jłowie zebranie To­
warzystwa (gimnastycznego „Sofól", na ftórem omawiano 
sprawy bieżące, a zwłaszcza fwestję ćwicjeń gimnastycznych-

W i elfa Turza. W bniu 6 j. tn. obbyło się tu Wal­
ne Jebranie Kółfa Rolniczego, na ttórem wyrajono ustępu­
jącemu Jarjąbowi pełne uznanie. Wybory nowego Jarjąbu 
nie obbyły się i wszyscy botychcjasowi członFowie Jarjąbu 
pozostali się nabal na stanowistu. pojatem omawiano spra­
wy gospobarcje, jat jafup węgla i nawozów sztucznych-

— xv bniu 11 z- ”i. obbyło się w Wieltiej Turzy ze­
branie miejscowej Raby Szkolnej, na ftórem uchwalono z 
nicjatywy inspeftora s}folncgo zniioiić botyebejasową 2-fla» 
sową sjfołc na 3= tlasową i'tym celu wynająć obpow cbni 
lofal w gminie.

WieltiCcct. W nocy z bnia 6 na 7 j. m. o gobji- 
nie 3-ej zostali napabnięci w tutejszej ofolicy: JoscF ©awi- 
bowicz, Cejser Ramson, Jantiei Surgała i illarfus Kobn, 
ttórjy powracali z iltławy bo juromina (powiat sierpecti). 
Rapabu bofonali: jójef Sarbiewsłi i Jgnacy Kolecfi, obaj 
z ©jiałbowa, oraz Jan Sjcjepaństi z Płośnicy. Rapastnicy 
obebrali jybom 43 bolary i 288 złotych w gotowce, jebną 
parę talosjy i jebną lampfę eleftrycjną. Ratycbmiast wbro- 
zonę bochobzenia ujawniły sprawców, ttórych obstawiono bo 
Sąbu ©robjfiego w ©jiałbowie.

Sęfowo. W bniu 7 j. tn. obbyło się tu Walne Je- 
branie Towarzystwa powstańców i WojaFów, na ttórem 
♦bcjytano roztaz Jarjąbu ©fręgowego w sprawie popierania 
wytwórczości trajowej i zwalczania wyrobów zagranicznych. 
Wybory nowego jarjąbu bały wynit następujący: p. (Dtton 
©Iszewsti, prejes; Józef Bierna, wiceprezes; Jan ffanbow- 
sti, sefretarz; Jgnacy Szwarc, sfarbniF; Teofil Sjopa z Kra- 
marzewa, tomenbant.

prusy. Wynit polowania. W bniu 18 grubnia 
r. z- obbyło się tutaj polowanie. Ubito 48 zajęcy i 2 lisy. 
Królem polowania był p. panfowsfi ?e Sjcjuplin, na roj- 
fłabzie miał 8 zajęcy i 1 lisa. Jwierjostan jnacjnic zmniej­
szył się z powobu rozwiniętego w ofolicy fłusownictwa.

©ran owiec, powiat obolattowsfi. XV niebjielę bnia 
30 grubnia r. Z- obegrała bziatwa tutejszej szfoły powsjeeb. 
nej „Jascłtę". Tzieci grały z zapałem i przejęciem, XV cza­
sie prjebstawienia, w obpowiebnieb miejscach, śpiewały bjieci 
tolcnby. Ra wyrójnienie zasługiwała ostatnia obsłona, przeb- 
stawiająca Ócroba na tronie, a w szczególności chwila, Fic- 
by trólowa prjychobzi prosić fróla o życic swojego bjiecfa. 
Ruchy frólowej były prawbjiwic majestatyczne i pełne gob- 
ności. Wogólc wsjystfie bzieci obegrały swoje role bobrze, 
prawie bez zatZlltu- ś’ieci wyuczyła i prjcbstawienie prowa- 
bziła tutejsza nauczycielfa, p. Wojafowa. Ja truby i bezinte­
resowną pracę ofoło wyćwiczenia bjieci i urjąbjcnia „Ja- 
sełfi“ należy się jej pełne uznanie. (D.

tjarnylas, pcwi-.t obolanowsfi. (Dbchób 10>lecia 
powstania Wieltopolsti. W wigilję 10-tej rocznicy 
powstania wielfopolstiego obbył się tu capstrjyt j ubjiałcm 
miejscowych towarjyUw wojsfowo wychowawczych- 3aFoń= 
cjyła go befilaba, ftóra obebrał pulfownif rez., p. piotrow- 
sti. po pięfncm przemówieniu uczestnicy capstrjyfu i oby­
watele miejscowi zebrali się na sali p. Schoena, gbzie na 
jatończenie obebobu Kółfo rolnicze obegrało sjtucztę p. t.: 
^.posag w tominie”. po przebstawieniu obbyła się zabawa.

©orny Sląst. Stresemann, ftóry wsjębzie stara sic 
Polsfę oczernić, ogłosił publicznie, Polacy źle gospoba- 
rują na Sląstu. Sejm śląsfi postanowił usunąć 700 wyż­
szych urzebnifów Riemców, zatrubnionych w przemyśle śląsfim.

J ja f o r b o n u.
©bańsf. Katastrofa mors ta. W bniu 11 z. nt. 

wpabł na mieliznę otręt pas iżcrsfo-towarowy „Baltara\ 
własność ameryfańsfiego Towarzystwa „Unitcb Baltic Cor­
poration £tb.“ Wypabct miał miejsce w obległości 1 filo- 
metra ob Wisłoujścia pob Schiewenborstcm. Ra stattn po­
ją jałogą, sfłabającą się j 48 lubji, było 44 pasażerów, po 
Zasygnalizowaniu wypabfu j Cbańsfa wyrusjyło filfa mor- 
śfieb golowntfów. Riestcty, wsjystfie usiłowania ściągnię­
cia statfu j mielijny ofajały się bejowocne. Statet jbyt'glc« 
boto jarył się w ławicę piasfową. Sytuację utrubniało i po­
garszało utajanie się jasiefów wobnycb w statfu. XVcbcc 
tego ptjcwiejiono pasażerów, jaf również i załogę na bolew- 
nifacb bo ©bańsfa, pojostawiając statef narajie własnemu 
losowi, powobem wypabfu była burja na morju i barbjo 
gęsta mgła, w ftórcj statef, bąjąc z ffibawy (port na ffot- 
wic), jmylił brogę i wpabł na mieliznę, prictransportowy- 
wanie pasażerów i z«łogi obbrwało się również, z powobu 
silnie wzburzonego morja, w barbjo trubnych watunfach, na 
szczęście jebnaf obyło się bez poważniejszego wypabfu. ©by 
oficerowie statfu w poniebziałcf Onia 14 z. m. przybyli na 
bolownifach ba statfu, aby pcbjąć bals-e próby ratowania 
go, ofazało się, ż« wszelfa balsza afeja jest już spóźniona 
Z powobu rojpabnięcia się fabłubu statfu na bwic części. 
Statef „Baltara" należał bo flasy bwuśrubowców. Obsługi­
wał on linję: ©bańsf—Tonbrn, Kłajpeba (ilTemel), Cibowa 
i posiabał pomieszczeń bla 450 pasajerów. oraj cbłobnic bla 
przewoju masła ł mięsa mrożonego.

©strób. W mieście naszem rojpoczęto Rowy Rot bi- 
jatyfą. W pewnym lofalu bosjło bo staić pomiębjy cywil- 
nerni a jolnierjami Rcichswehry. Ostatni bebyli broni białej. 
Jebncmu z cywilnych obcięto ucho, jafaś panna została zra­
niona w ręfc, a jeben j jołnierzy pofalecjony został na gło­
wic. ©by obozy nwjujące wysabzono na śmieje powietrze, 
hałasowali tam balcj i wybili ofna w sąsietnim lofalu.

© l e c t o. ©statnic posiebjenie sejmifu powiatowego zaj­
mowało się nębzą. jata panuje tutaj wśrób gospobarjy. XVebIug 
informacyj lanbrata, sprjebano w ubiegłrm rofu 180,000 mor-
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ęj5iv ziemi na brobjc sąbowcj. ©bpowiebni wnioseE o po­
moc wysłano bo Berlina. ,

Kas tern borE. (Dobyło się tutaj jebranie „oaEcnEreuj- 
lerów“, na Etórem przemawiał jnany j ©Isjtyna Koci; j £1= 
berfclbu. IV celu poparcia ruchu l^ittlcrowsEiCjJo, cjy tej 
ptjeEonania ludności tutejszej ja pomocą pałef gumowych 
i t. p. piętnych rjecjy, sprowabjono j Królewca 60 aposto­
łów tego jwiąjEu. po 3 i pół gobjinnej przemowie Kocha, 
rojpocięto bysEusję. ©5y mówcy innych partyi nie jgobjili 
sic na wywoby Kod;a, jostali pobici i poEalecjeni. po po­
wrocie hitlerowców bo Królewca, wpabli oni w ręce poli­
cji, Ecóra odebrała im broń.

5 u c b w a ł y napab tabun E o wy w © l s ? t y n i c. 
Barbjo zuchwałego napabu rabunEowego boEonano w miesj- 
faniu prjy ulicy KrólcwsEicj Kr. 82. W miesjfaniu tent jnaj- 
buje się ja bnia jona bojorcy bomu, ?lnna Schmibt. W so­
botę ubiegłego tygobnia w porje połubniowej, gby pani bo­
mu była jajęta gotowaniem obiabu, zjawił sic pewien męj- 
cjyjna, bóść przyzwoicie ubrany, i japytat się, Eiebyby mógł 
mówić j jej męjem. Kobieta, nie prjecjuwając nic jtego, wba- 
ła się ; nieznajomym w rojmowę, w toEu Etórej męjcjyjna ów 
j WysEawicjną sjybEością rjucił Eobiecie w ocjy porcję mie­
lonego pieprzu, następnie ubccjył ją pięścią w piersi, powa­
lił na jicmię, jwiąjał ręce i nogi, a usta jafncblował. nie­
wiasta straciła przytomność i leżała jaE martwa na podło- 
bje. Kabuś, obezwtabniwsjy taE swą ofiarę, janim ta jbo- 
łala nawet jaErjyEnąć, jabrał się j najwięEsjym spoEojem bo 
prjesjutiwania miesjEania. pootwierał sjuflaby, rojrjucając 
id; jawartość. W sjuflabjie ob stołu jnalajł 320 mareE, je- 
branych prjej meja ńapabnietej na cele organizacyjne, po bo- 
tonanym rabunfu obsjedł banbyta, nie jacjepiony prjct niEogo

Spratoy religijne.
Je Jboru w £om|y. ©jień l-go stycznia jest ocje 

tiwany j pewną niecierpliwością, j pewnem brieniem. U? 
dniu tym bowiem parafianie obcl;obją roE rocjnie urobjiny 
Es. pastora Kaspra IKiEulsEicgo, Etóry teraj rojpocjął 90-ty 
roE jycia. Urobjił się Es. pastor bnia 1 stycjnia 1840 roEu 
we wsi porębta UsjowsEa, powiatu brjesEiego, w byłej Ga­
licji. W 10-tym roEu jycia rojpocjyna nauEę w bomu, a w 
roE później obwiejiono go bo BrjesEa, gbjie w roEu 1858 
uEońcjył 4 Elasy gimnazjum. W roE potem pojechał bo £wo- 
wa, gbjie uEońcjył jupełnie gimnazjum. W roEu 1863, jaEo 
bracisjeE jaEonny, ćwicjy się potajemnie w sjtuce wojsEowej 
i wyjcżbża bo Kratowa, sEąb chce wytusjyć bo Królestwa, 
by wraj j innymi pobjąć walEę j HiosEalami. Kastypnie wra­
ca bo Tarnowa, gbjie stubjuje teologię. W roEu 1866 jo- 
staje orbynowany na tsiębja msjalnego w Tarnowie. Cu 
porjąbEuje bibljotcEę Elasjtorną, w Etórej jnalajł bjieło, traE- 
tujące o Keformacjt. Japojnaje się wiec j głównymi jasaba- 
mi protestantyzmu i obtąb światło »£wangelji cocaj barbjiej 
nurtuje młobą busję jąbnego psawby bernarbyna. nieustają­
cy w swej pracy, postanawia jbubować bursę. By otrzymać 
potrjebne na to picniąbje, ubaje się w roEu 1873 w pobróż 
po ©alicji. W KraEowie pojnaje Es. pastora Kngersteina, 
we Cwowie ł>r. Tarły, Ealwina, oraj innych świecEich i du­
chownych protcstancEicl;. po powrocie j pobrójy, j chwilą, 
gby prjej rjąb austrjacEi jostała jatwierbjona bursa, opusj- 
c?a ©alicję i bnia 11 maja 1875 roEu śEłaba wyznanie wia­
ry ewangelicEo-augsbursEiej. U) roEu 1879 ubał się bo ©or» 
patu i tam stubjował teologię, a po 2 latach jostał orby- 
nowany na wiEarcgo w Warsjawie. Tegoż roEu przybył bo 
SobiesyE, a n> Eońcu 1884 roEu objął polsEą, majursEą pa­
rafię » Comjy. 3 obtąb nie ustaje w pracy. Już w drugim 
roEu swego pobytu przystąpił bo bubowy plebanji i w Eoń­
cu 1886 roEu stanął pięEny, murowany bom. Kie janiebbał 
też nigdy st»ycl; obowiąjEów busjpastersfich. Po roEu 1905, 
po otworjeniu iHacierjy SjEolnej, zabiega o sjEoły polsEie, 
bierje cjynny ubjiał w towarzystwach bobrocjynnycl;. KilEa 
tajy bo roEu objejbja filjały: paproć IDielEą, Sjcjucjyn, Gra­
jewo, Kolno, a bo niebawna i Węgrów. prjej całe swe ŻY5 
cie służył bliźnim. ©nś, po 75-ciu latach pobytu w gomjy, 

JtebaEcja w IDarsjawie: doją 1 m. 10. tel. 408=24. Konto cjeEowe p. K. ©. Kr. 4852.
Kcbattor odpowiedzialny: Tmilja SuEcrtowa=Biebrawina. Wybawca: Jrjesjcnic ńrwangeliEow polaEów. 
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jawsje jebnaEo jest pracowity, jebnaEo cjynny i. jaE sam po­
wiada: „ci;oć ciało mbłe — ale bucl; ocl;ocjv“. Jycie swoje 
poświęcił bla bobra bliźnicl;. siejąc miłość w ciągu całego 
swego pracowitego jywota.

poradnif gospobarsfi.
JaE o t r j y m y w a ć b o b r y o b o r n i E i g n o j ó w E ę.
1) Kie wystawiać oborniEa i gnojówEi na bjiałanie po- 

wietrja i besjeju, gby? prjej to traci sEłabniEi poEarmowe, 
a głównie ajot. Trjymać prjeto nalejy oborniE w oborje pob 
inwentarjcm, a gnojówEę w specjalnych jbiorniEach- 2) prjy 
trzymaniu na gnojowni lub pob inwentarjem. starać się, aby 
dno gnojowi, spób obory i ścieEi bla gnojówEi nie były prje- 
pusjcjalne. 3) Używać bo pobściołu prósjit torfowego lub 
ciętej słomy, jaEo barbjiej nasiąEliwc. 4) ©by obora jest 
płytEa, lecj jest możliwość pogłębienia jej, nalejy pogłębić i 
trjymać gnój w oborje. 5) ©bjie obory są płytEie i nie moj- 
na w nich prjechowywać oborniEa, tam nalejy urjąbjić pra- 
wibłową gnojownie i jbiorniE na gnojówEę. 6) Ka gnojowni 
nalejy nawój ob rójnych jwicrjąt miesjać, aby otrjymać rów­
nej wartości oborniE. 1) Ka gnojowni nie stłabać na Eupy, 
a rojnucać po całej gnojowni i prjygniesć prjy pomocy by- 
bła. 8) ©nojowniy budować w miejscu jacienionem, aby o- 
borniE nie byt narażony na wysychanie pob wpływem pro­
mieni słonecznych- U) miejscach, gbjie gnojownia jest nara­
żona na operację słonecjną, mojna prjytcyć ją dachem na 
słupach, lub tej ocienić brjewami. 9) Kie urjąbjać gnojowni 
pob otapami bad;ów, aby na oborniE nie spływała wsjyst- 
Ea woba besjejowa. 10) po wywiejieniu oborniE nalejy na­
tychmiast przyorywać, a gnojówEę jaraj prjyErywać.

ill s j y c a w e ł n i s t a.
ilisjyca wełnista jest sjEobniEiem, Etóry prjycjynia wiel- 

tie sjEoby w brjewaeh owocowych. W roEu ubiegłym nie 
była barbjo sjEobliwą, bo mrojy jimowe wytępiły ją. Jeb- 
naEje pogobny wrjesień, a potem pogobny i ciepły pajbjier- 
niE pojwoliły mszycy rojmnojyć się wcale poEajnie na brje- 
wach, na Etórycl; poprjebnio usabowiła się. ^eby sjEobliwo- 
ści tego owabu, jaE jcesjtą i innych, japobiec, nalejy juj te­
ra? smarować pnie Eonarów wapnem, j bobatEiem sjarego 
mybla. Smarować Eonary jaE najwyjej. pojąbane tej jest 
sErapianie Eoron bwuprocentową ciecją borbosfą. j bobat­
Eiem na 100 litrów (Ewart) płynu j 2 Eilogramów mybła. 
TaEie same jrasjanie trjeba powtórzyć j Eońcem jimy.

Wesoły łgcif.
©sjejębni.

Stary gajgenbuft umiera; prjy stole siebją jego trjej 
synowie i narabjają się nab tern, jaEi ojcu urjąbjić pogtjcb.

— ■Dostaniemy wprawbjie po ojcu łabne picniąbje — 
powiaba pierwsjy, — ale sjEoba wyrzucać pieniąbje.

— Tera; ctęjEie cjasy — powiaba brugi.
— (Djciec nigby nie lubił jbytEu — mówi trjeci.
Ka to pobnosi się j łójEa stary Sajgenbuft i obmywa 

się bo synów je jłością :
— Klojebyście cl;cieli, jebym po śmierci piechotą po- 

sjebł na cmentarz?

Kynfi.
KyneE pieniężny, Ka giełbjie warsjawsfiej płacono 

w bniu 29 stycjnia ja bolar 8,88!/2 jł.
Bybło. li? UJarsjawie płacono ja świnie po 1 jł. 90 

gr. ba 2 jł. ja 1 Eilo żywej wagi. W pojnaniu po 1 jł. 20 
gr. bo 1 jł. 50 gt. ID Klysłowicach bo 1 jł. 60 gr. bo 2 
jł. ID KraEowie po 2 jł. bo 2 jł. 40 gr.

„© aj e t a ilT a j ur s E au i „K o w i ny“, pisma, poświęcone 
sprawom łubu ewangelicEiego, wychobją co niebjielę. prenu­
merata fosjtuje miesięcznie, łącjnie j bobatEiem bla bjiatwy 
i młobjiejy 1 jłoty j przesyłaniem bo bomu, ©la płacących 
ja cały r>E j góry opłata wyniesie 8 jł. ©la płacących ja 
pół roEu 4,50 jł. ©la płacących Ewartalnie j góry 2 jł. 50 gr.


